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Piśmiennictwo Krajowe, najtańszy tygo- 
dnik literacki w Warszawie razem z Gazetą Poranną 
przy któyćj wychodzi, kosztuje na mies. zł. 2 gr. 20 bes 
roznoszenia, Kantor glówny w Star. Teatrze Nr. 1790. 


Loxpyn 8 stycznia. — W sporze portugalsko- 
hiszpańskim Żeś trzyma zupełnie stronę Por- 
tugalii, oznajmia iż jest" przekonanym, że Por- 
tugalia rzetelnie z Hiszpanią postępuje i dotrzy- 
ma słowa, przedstawiając mającym się zebrać 
kortezom, traktat na rzece Duero. Portugalia 
na tem zapewnieniu głównie pokłada zabiegi o 
pośrednictwo angielskie w tćj sprawie. Dzien- 
mik ten nadto zbija obawę tych, którzy mnie- 
mają, że ten spór do: nowych między Anglią i 
Francyą może doprowadzić nieporozumień, za- 
pewnia bowiem, że Pan Guizot polecił Posłom 
w Hiszpanii i Portugalii. aby załatwienie tej 
sprawy zupełnie w ręce Wielkićj Brytanii zło- 
żyli. 

Zarzut przez Francyą Anglii czyniony, jako 
zewnętrzna tćj ostatniej polityka wyłącznie do 
zysków handlowych i nieograniczonego włada- 
nia handlem zmierzała, zbija Morning Post 
twierdząc, ze Anglia żąda przy sprzyjających 


okolicznościech tylko swobody handiowej, tyl- ` 


ko nieścieśnionego targu, żadnych innych nie- 
wymagając korzyści; mówi ona wszystkim na- 
redom, iż gotową jest mieć z nimi u siebie do 
czynienia, lecz nawzajem domaga się, aby i jej 
wolno było z ich krajami wieść handel; gdyz 
charakter handlowej. polityki angielskiej jest taki, 
‘że Anglia zamiast kierowania usiłowań swo- 


ich do zaprowadzenia monopoliów, sprzeciwia - 


się owszem wszelkim planom, na których po- 


lega utrzymanie systemu monopoliowego; dla ` 


tego też nie chce Anglia aby Egipt został ko- 
lonią francuzką, sca 


U 


Chartyzm doszedł juź i do szkockich górali; 
dawniejszy członek tak zwanego narodowego 
„zgromadzenia Chartystów w Londynie, Pan 
Harnej, wszczął tam tego rodzaju agitacye. 
Początkowo na zwołanóm w Inwerness zgro- 
madzeniu znalazł on wiele oporu; przeciwnicy 
ogłosili go za obrońcę buntu, za uwodziciela 
roboczćj klassy ludu i nieprzyjaciela wszel- 
kićj rozsądnćj reformy; jędnak wrzawa ztego 
powodu powstała i przybycie policyi zrzą- 
dziły, że stronnictwo umiarkowane odeszło, 
zostawując pole Chartystom. 

Na uroczystości, którą niedawno w Dublinie 
stronnictwo umiarkowanych wyprawiało, mó- 
wił jeszcze raz O Connell o poddaniu się swojem 
ustawom tegoż towarzystwa, na dowód czego, 
‚z wielkićm zadowoleniem ogółu, skrćślił on 
zamiar zgromadzenia, oznajmując, iż od chwili, 
jak się od wszelkich mocnych wstrzymał na- 
'pojów, zdrowie jego daleko się polepszyło. 
»Pyszny jestem z tego, mówił on, iż utrzymy- 
wać mogę, że Irlandya 5 milionów 'Tbeotali- 
stów naliczyć może. Francya nazwała się 
wielkim narodem. Ja Irlandyę, starą lrłandyą 
nazywać pragnę, i postawić ją w porównaniu 
z Francyą. Zaden inny naród nie dał takiego 
dowodu umiarkowania, jak Irlandya.« Na o- 
statek: dodał O'Connell, ze odebrał list od je- 
dnego z wysokich urzędników sprawiedliwości, 
zachęcający go do zostania theotalistą, w któ- 
rym znalazł przytyk de tych demagogów, co 
, każąc ,o umiarkowanin, sami są od niego dale- 
„cy; wziął on to do siebie i dla tego do zgroma- 
_dzenią przystępuje. 


Times bardziej zadowolony jest wiadomo- 
ściami z Indyi,jak z Chin, lecz obawa napadu 
Nepalezżów w Indyach daje  dziennikowi temu 
powód do uwag następnych: » Obawa ta teraz 
mogłaby być bezzasadną, lecz ani wątpić, ani 
dla dobra naszego wielkiego Indyjskiego pań- 
stwa, a mianowicie samej kompanii ukrywać 
nalezy, że system nierozważnćj i nierozsądnćj 
oszczędności, którego się Lord W. Bentinck, 
były gubernator Indyi tak upornie trzymał, 
będzie dla krajowych Książąt mocną do woj- 
ny lub powstania pobudką. Zewsząd dowia- 
dujemy się, że szlachetny Lord, siły armii Þar 
dziej, anizeli jak one były za czasów Hastingsa, 
ograniczył. Nietylko liczba wojska krajowe- 
go, lecz i oficerowie europejscy, bez łaski i 
względu zmniejszeni zostali, a żołnierz, jäk gdy- 
by chciano naśladować przykład armii angiel- 
skićj, nad siły męczony. Obliczenie terazniej- 
szej siły wojenaćj w Indyach zachodnich o- 
każe, w jak przykróm musiał się znajdować 
obecny gubernator Lord Auckland położe= 
niu, potrzebując ludzi do podwójnych działań 
z tamtój strony rzeki Indus i na morzu Chiń- 
skićm. Słyszeliśmy najgodniejszych dygnita- 
rzy utrzymujących, że obecna słabość naszej 
siły wojennej jest bezprzykładną i że bez zaa- 
cznego pomnozenia wydatków, tak nia siłę lą" 
dową jakoi morską, niepodobieństwem jest u- 
'trzymać zwyczajną w Indyach, na morzu sród- 
ziemném i Ameryce północnej, służbę. Szczę* 

"ście w Afghanistanie doznane, jest rzeczą, na 
trwałość którćj liczyć nie mozemy, a jedyny i 
„pewny środek zabezpieczenia się przeciw dru- 
giemu Dost Muhamedowi, leży w ciągłćm utrzy» 
mywaniu siły zbrojnćj, stawiającćj nas w pò- 
łożeniu niedozwalającćm przewidywać żadnych 
nieszczęśliwych wypadków. Także Kuryer, 
jakkolwiek surowe przeciw Chinom środki 
chwali, daje jednak następną uwagę: Pod wzglę- 
"dem Afghanistanu nie możemy zupełnie pó- 


dzielać radosnych uniesień dziennika Chroni- 


cle, który w zachwyceniu zapomina, že nasze 
indyjskie państwo nie jest jeszcze rozległe i 
zabezpieczone. Wojna ta była we wszystkich 
swoich kolejach nierozwaźną i niepolityczną, 
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jak niemniej bez Żadnego prowadzoną po- 
wodu. Nasza władza w lndyach jest tak 
rozległą, iż najlepszym środkiem przyszłego 
jej istnienia i zapewnienia będzie rychłe opu- 
szczenie o tyle set mil oddalonego teatru 
wojny w Afghanistanie. Obecnie, gdy Dost 
Mubamed poddał się, jest pora opuszczenia 
bez wstydu tego, cośmy bez słusznćj zasady 
wojną nawiedzili, a zdobycie czego obfitowa- 
ło tylko w suche gałęzie wawrzynu, stratę 
pieniędzy i ludzi.< 

W Kąadyzie zmarł 21 grudnia angielski 
pisarz, pan Frank Hall Standisch, autor wielu 
szacownych podróży, jakoto; Wybrzeżów śród- 
ziemnego morza, Stolic połnocnéj Europy, 
Sewilli i jej okolic. Obecnie *zatrudniała go 
wielka biografia Kardynała Xymenesa. 

Dla prędszego znoszenia się Anglii z Nowym 
Yorkiem, budują wtćj chwili spizowy parosta- 
tek Mamu th, który ma przewyższyć wszy- 
stko, co dotąd widziano w tym rodzaju. Trzy- 
mać ma 3000 beczek ciężaru, a machina jego 
równać się będzie sile 1000 koni. Podróż ca- 
ła ma trwać dni 10. ` 

Panrż 11 stycznia. — Gazette de France 
zawićri notę hrabiego Marcellus do margra- 
biego Dreux Brćzć dającą niektóre bliższe wy- 
jaśnieuia o protestacyi tegoż wizbie parów. 

Konstytucyonista, najwierniejszy organ pa- 
na Thiers, dziś następnie się wyraża © stosun- 
kach Kommissvi obwarowania z gabinetem: 
» Cieszy nas, iż możemy sprostować te, co przed 
kilką dniami sami o niejedności między Mi- 
pisteryum i Kommissyą, pod względem proje- 
ktu doprawa o obwarowaniu, wyrzekliśmy. Cà- 
ły świat niezaprzeczenie twierdzi, że nie- 
jedność w kwestyi czysto narodowej, jest go- 
dną nagany. Wczoraj ministeryum i kommis- 
sva,po obustronnie przyjętćj zgodzie, wę wszy- 
stkich się punktach porozumiały. Zasady tej 
zgody są następne: Początkowy projekt dzie- 
li} prace na dwie kategorye. Do pićrwszej na- 
leżały znaczniejsze roboty zewnętrzne, i tylko 
jedna część opasujących murów; lecz gdy mur 
wówczas tylko póżyteczną stanowi obronę, gdy 
jest całkowitym, przeto podział prac w projek- 


cie rządowym dał powód do mocnych zarzu+ 
tów. Można było z obawą wnosić, iz rząd ze- 
wnętrzne warownie konczyć, prace zaś około 
opasujących murów na nieograniczony czas 
odłożyć każe. Projekt przez kommissyą po- 
dany obowiązuje do jednoczesnego wykony- 
wania wszelkich praw,  Ministeryum zatwier- 
dziło tę zimianę; lecz i inna również waźna 
projektem objętą była. W początkowćm zre- 
dagowaniu był on tylko niejako kosztorysem; 
'kominissya zas dakładnie wyszczególniła wszel- 
ki rodzaj robót i skreśliła techniczne warun- 
ki, pod którómi mury wzniesione być mają. 
I tę odmianę ministerynm również przyjęło. 
Oprócz tego, kommissya przystała na wnio- 
ski ministeryum co do określenia czasu robót. 
Kommissya pragnęła, aby wszystkie w ogóle 
prace w przeciągu 3 lat ukończono. Ministe- 
ryum dla zmniejszenia rocznego ciężaru, żąda- 
ło dłuższego termian i zgodzono się, że prace 
po 4 lub 5latach dopićro ukończone zostaną. 
Samo z siebie wynika, że gdyby okoliczności ry- 
chlejszego wymagały ukończenia, Ministeryum 
roboty przyspieszy, Możemy, wszystkim, w 
tych ważnych naradach udział mającym, win- 
szować, że unikając wszelkiego sironniczego 
ducha, powodowali się jedynie ogolnćm uczu- 
ciem miłości kraju. To więc każe nam się 
spodziewać, że potnieniony projekt w izbie li- 
czną większością głosów przyjętym zostanie. « 
Pod wpływem gabinetu redagowany dzien- 
nik armii zawićra €o następuje: Zwracaliśmy 
częstokroć uwagę wojskowćj publiczności na 
niebezpieczeństwo jakie nastręcza, wyjawiając 
wojenne rozkazy rządu; i dziś nie nie uchy- 
bimy zwyczajnym naszym. w téj ważnćj oko- 
liczności względow. Nie możemy atoli nie pro- 
testować przeciw temu, co codziennie wzglę= 
dem wprowadzonego już w wykonanie roz- 
brojenia w dziennikach napotykamy. - Nie wie- 
my jak się doszło do tego rozbrojenia, lecz 
gdy idzie o czyn, który cały świat sprawdzię 
noże, śmiało wyrzec możemy, żeśmy nie u- 
czynili zadnego poruszenia, któreby nastręcza- 
‘ło mysl, iż zapieramy się tego, cośmy przed- 
sięwzięli. Rozgłoszono aż nadto o uwólnie. 


niu wielkićj liczby żołnierzy i marynarzy, lecż 
zapomniano, że 34 grudnia jest końcem roku 
i zeznim upływa zakres służby w 1833 roz- 
poczętćj Do tćj klassy należący żołnierze, 
winni zatem byli, stosownie do prawa, w dbiu 
1 stycznia otrzymać pozwolenie wracania dò 
siedzib. Przestajemy na tych kilka słowach 
które wystarczą, aby czytelnikom naszym o- 
szezędzić zmyślonych wiadomości, jakie w,tym 
względzie po różaych krążą dziennikach. 

faeson 

KLOŚLNIA ŁK LT OSCI 

Mowa przy pochowaniu zwłok ś.p. 
doktora Drzewickiego d. 13. Stycz- 
nia 1841, przez Dra Oczapowskiego. 

Słuszną jest i przyzwoitą rzeczą, aby wo- 
blicza powszechności, głos należnego hołdu i 
czci zasłużonćj, był poświęconym na uwiel- 
bienie ludzi pełniących szczerze obowiązki 
miłości bliźniego. Miłość bliżniego, jako naj- 
dzielniejsza siła towarzyska, łączy wszystkich 
ludzi w jedno ciało, w jedno jestestwo, ożywia, 
go i utrzymuje; bez nićj można słynąć z ro- 
zumu; z dowcipu i nauki, bez nićj można sta- 
nac na wysokim stopniu znaczenia i władzy; 
lecz, publicznćj ufności, poważania za życia i 
hołdu oddanego zasłagom po śmierci, bez 
nićj pozyskać nie mozna. Nie płynie bez 
niej łza wdzięczności przy grobie znakomitych 
mężów; nie pozostaje bez niéj w sercu uczu- 
cie żalu po stracie drogich nam osób. /Moż- 
na% kogo żałować bez miłości? możnaż pu- 
blicznie opłakiwać stratę ludzi, beż zasług, bez 
znaczenia?-= wcale nie,- 

Uroczysta chwila smutnego pożegnania zwłok 
doktora 'Drzewiekiego sprowadzająca tu jego 
kolegów, przyjacioł i rodzinę, jest ważną i sta- 
nowczą, tak dla nas opłakujących jego zejście, 


„jaki dla pamięci jego bytu między nami: dla 


nas przez to, że możemy łzą grobową wypła- 
cić się z długu wdzięczności towarzyskićj, a 
dla: niego, że stanie się jawnym pod względem 
zasług i znaczenia, jakie sobie pozyskał w bie- 


igu krótkiego wprawdzie, lecz pełnego szla. 


chetnych uczuć i czynów, na drodze miłości 
bliźniego, Zycia. 
.. Hipolit Drzewicki urodzony r. 1803 z ojca 
Stanisława i Wikteryi Księżniczki Giedrojć, mał= 
żonków Drzewickich, w. dziedzicznćj wsi Cie- 
chanowiszki zwanćj, w Gubernii Wileńskiej, 
gdzie bardzo wcześnie osierocony przez zgon 
awćj, dostojaćj matki, pićrwolne odebrał wy- 
„chawanie pod okiem dobrego ojca, który mu 
wcześnie zaszezepił. głębokie cnoty: miłość ho- 
moru, szlachetną , ambicyą,. łagodność i mi- 
łość ludzkości, wprowadzającą go pózniej 
do świątyni nauk lekarskich. Oddany na- 
stępnie do szkół w gimoazyum wileńskićm, z 
największą. pochwałą skończył początkowe na- 
uki. Obrawszy później wydział filozoficzno» 
lekarski w Cesarskim Uniwersytecie wileńskim, 
z wielką chwałą dla siebie i zaszezytem dla wy- 
sokićj instytucyi zakończył wszystkie przed- 
mioty, usposobiające go do trudnego w świecie 
zawodu doktora medycyny, którego pierście- 
niem i togą publicznie w mieście Wilnie r. 
1825 ozdobionym został. Mając już w sobie 
‘rozmaite nauki, usposobienie i chęć niezłomną 
poświęcenia: się. walnej sprawie ludzkości, 
przybył w tymże roku do miasta Warsżawy, by 
w pracowitym zawodzie praktycznego lekarza 
przepędzić resztę życia, broniąc ród ludzki od 
cierpień i niebezpieczeństwa. Powołany do 
pełnienia służby wojskowej, bez względu na 
własne trudy i niebezpieczeństwo; z największą 
gorliwością przynosił chorym pomoc, walezył 
ze śmiercią w szpitalach napełnionych ofiarami 
-wojen w epidemiach panujących, w obozach'ina 
placach bitwy, a jako zręczny operator weża- 
sie pokoju i wojny, śmiałą działając ręką, 
ocalił niejednemu śmiercią zagrożone życie. 
Zasługi doktora Drzewickiego dla kraju i 
poświęcenie się dla dobra ludzkości, zjednały 
mu łaskę i zadowolenie Najjaśniejszego Cesa- 
rzą Mikołaja, który go Radcą swojego Dwo- 
ru, kawalerem orderów Sgo Włodzimierza, 
Stej Anny i krzyża wojskowej zasługi miano- 
wać raczył. Również i Towarzystwa uczone 
lekarskie w Warszawie i Wilnie, ceniąc jego 
zasługi i talenta, mianowały go Członkiem i 
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nie jednokrotnie uczon 
chały. 

Domowe jego życie równie jak i publi- 
czne pełnćm jest pięknych czynów i poświę- 
cenia się; on był wzorowym ojcem dla dzieci, 
on swoją żonę kochał nad życie, on nawet, 
powiedzićć można, zadał sobie cios $miertęl- 
ny przez natęzoną pracę, celem ustalenia szczę- 
ścia i pomyślności domowćj. Wszakżeto wia- 
domo wszystkim, że.w jego domu drzwi stały 
zawsze otworem dlą bićdnych, chorych i nie- 
szczęśliwych, że znajomy i przyjaciel był tu 
przyjętym szczerze i otwarcie; żesłudzy i dog 
mownicy, płaczący dziś nad jego grobem, ża- 
„dnćj nie doznali krzywdy. 

Tak jest: doktor Drzewicki w towarzystwie 


ych jego rozpraw słu- 


„przyjacioł iw powołaniu swojem był człowie- 


kiem godnym i ludzkim, kochał bliźniego w ca- 
ej mocy i byłod, wielu kochanym; wić o tem 
świat cały, wiedzą przyjacieleiznajomi,a w tém 
to właśnie imieniu człowiek, wieści się dostoj- 
nosć i szlachetność nasza! Był on lekarzem 
ludzkim, prawdziwym opiekunem zdrowia, któ- 
ry w kazdym czasie, czy w dzień czy w nocy, 
nie odinawiał nikomu swego starania, pomocy; 
przynosił pociechę w dom chorych, pokrzepiał 
upadające siły, ocalał rodzicom dzieci idzie- 
ciom rodziców, gromił potęgę śmierci, rato- 
wał od kalectwa ludzi,a często nawet zgasłe 
juz siły życia wzbudzał i przywracał. Takizai- 
ste lekarz przeznaczenie człowieka z godnością 


wypełnił iw krótkićm życiu na cześć zasłużył. 


Oddajmyż pamięci doktora Drzewickiego 
cześć zasłużoną, wypłaćmy mu należność na- 
szę; wyleczeni i uratowani jego staraniem, niech 


„ofiarują jednę łzę wdzięczności; jego zaś ko- 


ledzy, przyjaciele i znajomi niech go przekażą 


_wiecznćj potomności. 


Żegnam cię zasłużony: duchu Drzewickiego 
głosem kolegów, przyjaciół i rodziny, krótka 
chwila naszego rozłączenia się nie stanowi gra- 
nicy naszego bytu; wszyscy jesteśmy w jednym 
i tymsamym swiecie połączeni przyszłością, 


„wszyscy niedługo razem z tobą zaśpićwamy 


przedwieczne bympy pą cześć Boga stworzy- 
ciela świata. 


